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Senat zwołany na 22 bm. 


je Liga Nari 


Endeckie hajże na Soplicę. 


Stała się rzecz nieprawdopodobnie nie- 
bezpieczna. Oa dwu cmni organ tulejszego O- 
bozu wielkiej Polski gra przeraźliwe larum. 
Wzywa na ratunek zagrożonej polskości. 
Przepowiaaa grozę zawisłą nad naszemi do- 
mami i wzywa do mobilizacji wszystkich sił 
do walki o... polskie szkoły. Zdziwiony czytel- 
nik „Slowa Polskiego". oapowiednio przygo- 
towany próbnem obstrzeliwaniem. gotów na 
prawdę stracić głowę. Bracia Sokoli golowi 
przypasać karabelę i zamiast na obchód sirą- 
ży! pożarnej, pójcą walczyć z wiatrakami. 

Jak się laktycznie przeastawia sprawa z 
tean zagrożeniem polskiego szkolniclwia. 

Kuratorjum szkolne we Lwowie poleciło 
cyrekc jom polskich gimnazjów! wprowadzenie 
w zakładach szkolnych nauki języka ukrą- 
ińskiego. ń 

Rozpor ząazenie wladz miało na celu pa- 
cyfikac je umysłów. rozwydrzonylch nagonką 
nacjonalistyczną, uprawianą w ciągu ahi- 
gich lat, tak. przez polskich jak i ukraińskich 
szowinistów. [Nauka języka ukraińskiego w 
szkołach na terytorjum kresowem. miesza- 
nem jest posłulatem prymitywnej sprawieali- 
wości. Dla Połaków znajomość języka trzech 
mil jonów swoich współobywateli jest niezbę- 
dną ze względów rzeczowych i utylilarnych, 
Prawa.obydwu języków były! zawarowane wi. 
austrjackiej ustawie szkolnej z 22 czerwca 
1867 r. Podobnie polska ustawa, wyszla z 
poki pióra p. Stanislawa (Grabskiego (endeka) 
nie mogla przekreślić praw żywej narodowo- 
ści i akceptowała utrakwizm tj. dwujęzycz- 
ność. iw! szkołach. W zarowej. niezatrutej spra- 
wie truano biyloby dopatrzeć się apokaliptv- 
cznej grozy. w tem. że polskie (iziecko zmu- 
szone ao współżyłcia i współpracy w szkole. 
a później w urzędzie. iw handln i w warszta- 
tąch z ukraińcami posiądzie znajomość ich 
języka. 

U nas inaczej. U nas przygotowuje się 
krucjatę przeciwko. ministrowi. ocpowiedzial- 
*" nemu za liberalne rozporządzenia lwowskiego 
kuratorjum. Do dziwolągów: XX wieku będą | 
kiedyś zaliczone metody endeckiej walki o 
ratowanie... polskości wlydanej jakoby na 
zgubę i zniszczenie. 

Oto próbka wstrętnej. nieprzebierającej | 
w! śrockach demagogji. W Haliczu. w szkole” 
męskiej było ostatnio 137 Ukraińców. 103 
Polaków! i 63 Żyaów. Dotychczas językiem į 
włykłaaowym był wyłącznie język polski. —; 
Obecnie na skutek tzw. plebiscytu szkolnego | 
bęcącego następstwem wspomnianej ustawy 
St. Grabskiego, wprowadzono do szkoły| nau- 
kę języka ukraińskiego. Przeciwko temu „bez- 
prawiu” endecki Halicz postanowił się bronić. 
IMafja endecka zwołuje zbiegowisko i wydaje 
manifest. „W groazie historycznym ruskich 
książąt omalo co nie wytworzono konfedera- 
cji. (Ograniczono się ma mazie do podkreśle- 
nia, że „rząd działa zgubnie na losy Pań- 
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dów radzi dalej nad pokojem. 


Zwołanie sesji senackiej na 22 bm. 


WARSZAWA, 10. 9. (Pat.). Dziś o godz. 
1/30 w kancelarji Sejmu i Senatu złożone 
zostalo przez sekretarza wicepremiera Bartlai 
por. Zaćwilichowskiego zarządzenie Prezya, 
Rziptej w sprawie zwołania Senalu na sesję 
nadzwiyczajną. Tekst zarządzenia ma nasie- 
pujące brzmienie: 

„Na podstawie ant 38 konstytucji zwo- į 
luję Senat do miasta stol. Warszawy! na sesję 
nadzwyczajną od 22 września 1927“. 

Spała. 9. września 1927. 

Prezydent kzlptej: Ignacy Mościcki. 

Prezes Rady Min.: Józef Piłsudski. 
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czynku letniego marsz. Senatu Trampczyń- 
ski. 


Narady u marsz. Rataja. 


WARSZAWA, 10 9. (tel. wł.), W ponie- 
dzialek oabędzie się u marsz. Rataja zebra- 
nie przedstawicieli wszystkich stronnictw, ce- 
lem naradzenia się naa sprawą terminu! pierwi 
szego posiedzenia Sejmu i nad porządkiem; 
obrad. W pewnych kołach proponują. aby 
posiedzenie sejmowie oabyło się po posiedze» 
niw Senatu. któryby załatwił sprawę samo- 
rozwiązaności ciał parlamentarnych. która, 
jak wiadomo. była powoaem zamknięcia po- 
przedniej sesji. Wydaje się jednak, że Sejm 


WARSZAWA, 10 9 (Pat.). 
zbierze się przed posiedzeniem Senatul 


dzinach popohtaniowych powrócił z 


Rozruchy komunistyczne na bifwie. 


Rozbrojenie załogi w Taurogach. — Zamknięcie granicy. 


BERLIN, 10 9. 
wiadu je się, że wczoraj rano rozpowszechnia- 
ly! się pogłoski o zaburzeniach komunistycz- ; 
nych na Litwie. Ścisłych wiadomości dotych- 
czas nie otrzymano. faktem jest jednak, że 
ruch graniczny. przez Tylżę. Luizembirticke 
wl kierunku 'terytorjaum Kłajpedy — został 
przerwany o! 4'30 popołudniu. Ubieglej nocy 
do miejscowości Ubermemel przybyły wojska 
Litewskie, które zajęły miasto Louizebriieke, 
pozatem zostaly wysłane do Pogesen i Langs- 
hagen na automobilach ciężąrowliych odaziały 
7 pułku piechoty z Kłajpedy. W Pocepen 
kompanja tego pułku strzeże dwonca i szosy! 
Tylże— Kiajpeda. Weaług wiadomości otrzy- 
manylch z Rygi komuniści usiłowali dziś rano 
o godz. 4-tej wywołać rozruchy komunisty- 
czne (w! Taurogąch mieście powiatowem. Wla- 
dzom rządowym udało się opanować rozru- 


Dziś w go- 
wypo- 


(Pat.). Biuro Wolffa do- | komunistycznego (w Taurogach. W rozru- 
chach tych wzięlo również udział kilku człon- 
ków innych stronnictw. Przywódcą ruchu 
jest wydalony za szpiegostwo z armji kapitan! 
Majus.` stojący, blisko socjalistów ludowych. 
Ża ujęcie Nlajua wyznaczona zostala ną- 
groda w! sumie 5.000 litów. Jak słychać w 
czasie MM spó Jk 1 osoba zostala zabita. a 
dwie ranione. 


Stan wojenny w Szawlach. 


RYGA, 10 9. (Pat. Według doniesień 
dzienników z Kowna. Taurogi znajaowały się 
wczoraj do goaz. 5 popołudniu w rękach re- 
wolucjonistów. kiórzy zaatakowali komendą 

policji i rozbroili znajdującą się tam załogę 

Rewolucjoniści wzięli z filji Banku m 
wego znaczną sumę pieniężną. Wieczorem, 
kompan ja 7 p. p. z Kłajpedy: przywróciła po- 
rządek. Aresztowano około 100 rewolucjoni- 
stów. Główni sprawcy; zaburzeń zbiegli. 
W eelu przeszkodzenia ich ucieczce z kraju 
zamknięto granicę. | 

„Jaunakas Sinas“ podaje. że tak w Kow- 
nie, jak i wielu prowincjonalnych miastach 
przeprowadzono rewizje domowe oraz doko- 
nano aresztowań. W Kownie aresztowano m, 
in. byłego deputowanego do sejmu Szigelisą 
RYGA: 10 9. (Pat. ). Oficjalne doniesie- | oraz członka Rady, miejskiej Petrauskasa. — 
nia z Kowna mówią o stłumieniu powstania; W Szaulach ogłoszono stan wojenny. 


stwa”, panu ministrowi Dobruckiemu poslano! lily się oa trąb jerychońskich. Te trąby z 
depesze tej treści: „Wieg polski w Haliczu | Halicza większej szkody: rządowi nie uczynią. 
uchwalił dziś wyrazić Panu jako senatorowi Ta (wściekłość wyznawców ideologi na- 
wybranemu z tej ziemi votum nieufności: i cjonalistycznej jest narazie bezsilną i śmie- 
wezwać Pana do złożenia pnandatu". szną. Byłaby groźna wówczas. gdyby wla- 

Krótko i (węzłowato. jak za dobrych cza- | cze poszły; na jakiekolwiek ustępstwa dla o- 
sów: króla Sasa. „| błąkanego Iwancholstwa i niepoczytalnej ae- 


Minął na szczęście czas kiedy, mury ŚR magogji. bot 


m: 


y. 
KOWNO. 10 9. (Pat.). Litewska agencja 
telegraficzna dōnosi. że wczoraj o godz. 4 
rano komuniści usiłowali wywołać rozruchy 
wi Taurogach, Dzięki energicznym zarządze- 
niom. władz spokój i porządek został przy- 
wrócony. Winni zorganizowania rozruchów 
pociągnięci będą ao odpowiedzialności sądo- 
wiej. 
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Rola kredytu pieniężnego. 


Kredyt pieniężny zagraniczny a wewnętrzny, 


(Dokończenie). 


Nalomiast 


dla gospodarstwa krajowego przyjwe. — Jeżej dla krajowyca elementów produkcyjnych 


zwtocie pożyczki, gorzej się przedstawia rzecz, jeżeli posługujemy się pożyczką zagraniczną lo Kraj pozba- 


tożyczka była zagraniczna. 


wia się za darmo na rzecz zagranicy wielkiej części 


Jeżeli bowiem pożyczającym jesl bankier zagra- |produklów wytworzonych przy (pomocy krajowych 


niczny to procent, a i przy pożyczkach w obligach 
to i część kapilału „bo dotąd zawsze niżej pari 
zdciągano pożyczkę“ wędruje zagranicę. — Gospo- 
darstwo krajowe musi ledy wie'ką jqzęść nadwyżki u- 
zyskanej w procesie kylwórczym 


WYSŁAĆ ZA DARMO ZAGRANICĘ, 


gdy przeciwnie przy piożyczce wewnęlrznej ta nad- 
wyżka cała pozostaje w kraju. — A właśnie o lę nad- 
wyżkę, o len (przyrosl się rozchodzi. — Pytam, po 
co płacić bankierowi obcemu, bo co bezpłatnie wy- 
syłać towary zagranicę i powiększyć gospodarstwo 
obo: kiedy nie one tylko włąśnie gospodarstwo kra- 
jowe dostarczyło elementów |produkcyjnych do kra- 
jowłych warsztatów pracy. |-— Teraz zrozumiemy słusz- 
ność zdania Kemimerera. (że pieniężna pożyczka za- 
graniczna jesl wskazana tylko wledy, gdy dła we- 
kvnę'rznej produkcji (. j. do wewnętrznych warsztatów 
pracy sprowadzamy potrzebne |zagraniczne Środki pro- 
dukcyjne. — Wówczas możemy dać — i jes! słusznie 
jeżeli dajemy —+ zagranicy część zysku z produkcji 
wytwarzanej dzięki elemenlom (produkcyjnym zagra- 
nioznym. — Jeżeli ze zagranicy sprowadzamy ma- 
szynę do Gzlów produkcyjnych, której wewnątrz kraju 
nie wyrabiamy, jeżeli ze zagranicy sprowadzamy nie- 
islniejącz w kraju surowce i jeżeli zagranica poży- 
gzamy pieniądze ażeby módz le maszyny i surowce 
zad granicą kupić. to jesi usprawiedliwionem, jeżeli z 
produktów wytworzonych część wzgl. wartość tej czę 
gai w pieniądzu jako procent od pożyczki dajemy 
bankierom zagranicznym, bo dzięki środkom produk- 
pujrym za te (pieniądze zagranicą zakupionym mo~ 
glismy wytworzyć produkta. — Ależ jaki tytuł do wy- 
dania zagranicy części Iwłylworzonycu w kraju pro- 
duktów, - 
JEŻELI TE PRODUKTA WYTWORZYLIŚMY 
DZIĘKI ELEMENTOM PRODUKCYJNYM 
KRAJÓWYM. 


skoro le elementy iwypożyczyło do produkcji nie go- 
spodarstwo zagrańiczne lecz gospodarstwo krajo- 


elementów produkcyjnych. — A la nadwyżka jest nam 
wewnątrz kraju potrzebna, przedewszysikiem, i to 
pilnie na rozszerzenie skali prodiikcji na inwestycje, 
na odbudowe kraju — Rok rocznie robolnik przy po- 
mocy środków produkcyjnych wytwarza nadwyżlcę 
ponad warlość otrzymanej płacy czyli przyrost. 

W normalnych warunkach len przyrost może 
być zjedzony i zużyty przez indywadualną konsump- 
być zjedzony i lzużyly przez indywidualną konsump- 
reprodukcji tak j5rodki produkcyjne jak i środki u- 
trzymania dla robolników, którzy te środki produk- 
cyjne uruchamiają. — Natomiast w czasach naszych 
powojennych i w kraju naszym polrzebującym ko- 
niecznie odbudowy, inwestycji, czyli rozszerzenia ska- 


li produkcyjnej, — a więc uruchomienia coraz więcej 
sił roboczych mie wolno zjeść nieproduklywnie ca- 
lego przyroslu. — Na czas odbudowy musi możliwie 


jak największa część przyrostu być użyta na powięk- 
szenie iloski elemenlów produkcyjnych t. j. środków 
produkcyjnych oraz środków potrzebnych do utrzy- 
mania koraz to iwiększej ilości robotników, ażeby uzu- 
pełnić i odrobić to co wojna zniszczyła. 

Weźmy przykład z (gospodarsliwa rolnego. — 
Jeżeli podazas wojny wskutek zabrania ziarna prze- 
znaczonego na zasiew, wskulek zniszczenia znacz- 
nej części inwienfarza żywego i marlwego można 
wziąć pod uprawę tylko połowę swego gruniu, to 
po wojnie zbiorów z uprawianej połowy przyroslu 
inwieniarza, nie wolno zjeść jak za normalnych cza- 
sów względnie sprzedać, lecz musi się ich użyć do 
zasiewu i zagospodarowania drugiej podczas i z 
powodu wojny adłogiem leżąkej części gruntu. — 
Tak wmno być i w gospodarstwie przemysłowem. — 
Okoliczność, że tego |przyroslu, Klórego z powo- 


'|du zniszczenia wojennego jest znacznie mniej jak 


przed wojną, wywołuje ciągłą walkę między podat- 
nikami a Rządem. — Burżuazja płacąca bezpośrednie 
podatki walczy ze Rządem 


O ZACHOWANIE SWOJEJ WYSOKIEJ PRZEDWOJEN- 
NEJ STOPY ŻYCIOWEJ. 


W. RAORT. 


SPIRYTUS SKAŻONY. 


Wszyscy o tem wieczieli, że Bazyli Wyga 
był pijakiem. I on sam o tem cobrze wie- 
ciał. Nie pomagaly awantury zbiedzonej żo- 
ny. nie pommagaly żadne perswkazje. żadne o- 
bietnice poprawy — nic nie pomagało ! Otrzy- 
imawszy, tygodniowy zarobek, przepijal go Ba- 
zyłi w najbliższym szynku i wracal do donu 
spity. jak nieboskie stworzenie. Dwa razy 
byl na policji. a raz wrócił karetką pogotowia 
co domu. Cały tyazień pracowal. jak szary. 
roboczy wół i ży! tylko lą nadzieją. że z koń- 
cem tygodnia upije się do woli. Byl czas. że 
Bazyli sąm ze sobą walczył. chcąc przemóc 
w! sobie nieszczęsny, nałóg. Ślubował w ko- 
Ściełe, jadł miętowe cukierki. pił jakieś odwa- 
ry z ziół które żona sprowacziła dla niego 
od kudotwórcy., ogłaszającego się w kalenaa- 
rzu. palił jakieś naftalinowe papierosy. Nie 
pomoglo! Bazyli Wyga był skończonym i 
notorycznym pijakiem. Nawet lekarz, którego 
się radził, nie kazał mu raptownie przestać 
pić. 

— Truono! — myślał nieraz ze smut- 
kiem. — Jestem chory. i niema na to ratun- 
ku! I tacy ludzie być muszą... Bóg widzi. że 
chcialbym (żyć. jak inni ludzie, a nie mogę"... 
Chory: jestem — i tyle! 

Bazyli Wyga był też chory: rzeczywiście. 
Schuał, stracił apetyt. kaszlał i niknął w' o- 
czaąch. Aż wreszcie tak osłabł. że wypowie- 
cziano mu robotę. Wiadomo — alkoholicy są 
najlepszymi robotnikami, ao czasu. Później 
przychodzi nagle załamanie sztucznie pod- 


m 
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klórą Rząd podatkami relem utrzymania sprawności 
państwowej ogranicza. — Burżuazja, woła, że podatki 
są za wysokie, a urzędnicy ciągle się uskarżają że 
płace są za niskie. 

W tym slanie rzeczy nie wolno nam marnować 
części nadwyżki na rzecz zagranicy. 

Skoro nie zbudowaliśmy kredytu wewnętrznego 
to zagraniczny lepszy jak żaden. — Tego kredylu jed- 
nakowoż jesl mało, a nadto z uzyskanej nadwyżki 
musimy część oddać zagranicy. — Stosunki te mogą 
się zmienić na lepsze tylko wtedy gdy rozbuduje- 
my na wielką skalę kredyt pieniężny wewnęlrzny. 

Możliwością rozbudowy pieniężnego kredytu we 
wnętrznego zajmę się w następnym artykule. 

| Dr. DANIEL GROSS. 


Konferencja socjalistyczn. delegatów 
w Genewie. 


ga pośrednictwem dyreklora Międzynarodowego 
Urzędu pracy tow. Alterla Thomasa, odbyło się o- 
negdaj pierwsze zebranie socjalistycznych delegatów 
do Ligi Narodów przy współudziale tow.: Breitscheida 
(Niemcy) Pawła Boncoura- (Francja), Vanderveldego 
i de Brouckera (Belgja), Borgbjerga (Dania), b. pre- 
mjera Szwecji Sandlera Oraz łotewskiego ministra 
spraw zewnętrznych Zeelensa. Tow. Jauhaux zgło- 
szony jako zasiępca delegala dla Francji, jeszcze nie 
przybył. 


Śledztwo w sprawie zabójstwa 
Trajkawicza. 


WARSZAWA, 10. września. (AW). Śledztwo w 
sprawie morderstwa dokonanego na Osobie J. Traj- 
kowic a w poselstwie sowieckiem nie zosiało dotąd 
ukończone. Zainteresowanie koncentruje się obecnie 
na sprawie listu klóry sprowadził Trajkowicza do 
Warszawy. Dotychczas nie ustalono jeszcze czy liste 
ler był auientyczny czy też był prowokacją zmierza- 
jąca do ściągnięcia Trajkowicza do ginachu przedstawi 
cielstwa sowieckiego w Warszawie. Jak się dowiadu- 
jemy nie ustalono jeszcze czy rana Sztessera była za- 
dana przez Trakowicza. 


POŃCZOCHY--PFAL =A 
RYNEK |. 19 "=""isi bo wchód 


trzyjmywianej energji, mięśnie wiołczeją. ko- 
ści skrzypiące poruszają się w! stawach. sily 
nikną — a wteay słaje się czlowiek bezuży- 
teczniym gratem, który kapitał wyrzuca bez 
litości na śmielnisko. 

— Jestem więc teraz bezrobotnym pija- 
kiem! — myślał Bazyli Wyga. stojąc przeć 
witryną sklepu z monopolem spirytusowym. 
Dwaczieścia pięć lat pracowałem «ciężko i 
teraz nie mam nawet tyle. aby sobie kupić 
małą ilaszeczkę wóaki! To nie dobrze. To 
nawet barazo źle! Co ja teraz pocznę bez 
wódki ? 

Z pświetlonej witryny patrzyły na Bazy- 
lego icałe rzęayi flaszek wódki monopołlowej, 
mieniąc się wszystkiemi kolorami tęczy. — 
Stały! lam cale litrówki. apetytne półlitrówki 
i male brzuchate flaszeczki. z których zawar- 
tość w sam raz wyslarczałą, aby Bazyli dźwi- 
gnal się z toczącej go aepresji. aby: elasty- 
cznym krokiem. wesół i pogwizdując sobie. 
zmieszał się z tłumem jakichś dziwnie rozwe- 
sełonych. aobrych. miłych i życzłiwech hu- 
azi, którymi świat się cudownie zapełniał — 
aby; zapomniał o chudej i zapłakanej żonie. 
żyjącej ze sprzecaży własnych gratów i ła- 
chów, — aby, w oczach mu pojaśniało. krew 
raźniej przebiegała w żyłach i życie ńabrala 
me fd zączarowanego uroku i uśmiechu. 
sazyli znał (dobrze ten stan. kiedy wiypiwszył 
pół flaszeczki wóaki, zatracił kontakt z rze- 
cziywistością smutną i okropną. — Znikały 
gazieś stare smutki i bóle, a wszystko się tnk 
jakoś cziwnie zaokrąglało. wlygładzało i u- 
kładało pomyślnie, beztroskliwie i gładko... 
'Tęsknił cio tego stanu Bazyli. Bardzo tęsknił. 
W kieszeni miał tylko jedną złotówkę i spry- 
tnie obliczył sobie, że za lę kwotę nie zdoła 


przez sień. 


się upić w szynku. na miarę kieliszków On 
znał swoją miarę. Trzeba mu było koniecznie 
choć pół maleńkiej buteleczki lego hiałego 
płynu monopolowego. aby ciepło zaczęło mu 
krążyć po ciele i żeby życie stracilo swoje 
ostre kanty. o które sobie na trzeźwo obijał 
boki boleśnie. 

- ] skąd tu wziąść na taką mała flasze- 
czkę? — myślał Wyga gorączkowo i upor- 
czywie — skac! kiedy mam tylko złolego w 
kieszeni ?... A mogłoby być tak ładnie i do- 
brze. gayby miał 3 zł. 20 groszy ! Ech. Boże 
Ty, Boże l... 

W pewnej chwili ujrzał nagle przed sobą 
półlitrowłą flaszkę. W świetle żarówki elek- 
trycznej. oświetlającej wystawę. mienił się 
płyn tej flaszki kolorem  fiolelowo-rubino- 
wyn. Wyga przeczytał nalepkę z flaszki: 
Spirytus skażony. a nad tym napisem ujrzał 
białą trupią glówkę. 

— Ot straszą tylko ludzi i tyle! — po- 
myślał, nie mogąc oderwać oczu od trupiej 
ełówki. wpatrującej się w niego czarnemi o- 
czolaołami. 

Powoli, syłabizując słowo za słowem. od- 
czytywiał Bazyli ową nalepkę na flaszce. po- 
cobną zupełnie do pogrzebowej klepsydry: 
Państwowy Monopol Spirytusowy — Spirytus 
skażony, (Płyn trujący) Mocy 92 st. — Za- 
wartość pół litra — Cena 1 zł. Z wśród liter 
napisw patrzała na Bazylego białą. trubią 
czaszka. z nakrzyż złożonemi  piszczelami 
kościeja. - s 

Grozę którą w Bazylim wywoływał wi- 
aok trupiej główki. neutralizowały kuszące i 
suggerujące napisy: Mocy 92 st. — Cena 
l zł. Te awa napisy! trzymały oczy jego dlu- 
go na kiwięzi. oszałamiały, go. paraliżowały 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Przez korytarz polski. 


Jecen z globtretterów angielskich. który, 
niecawno przejechał po raz pierwszy przez 
Pomorze polskie. podzielił się z koresponden- 
tem „Epoki“ wrażeniami z podróży. 
on: i 

„Przez półtorej goaziny: bylem w! położe- 
niu tego rzekomo nieszczęśliwego Niemca, 
który, by uaać się z jednej części swego kra- 
ju ko innej. musi przejeżdżać przez Pomorze 
polskie, czyli t. zw. w Niemczech „korytarz 
polski. Jakże ponczające póltorej goaziny dla. 
każcego. kto się interesuje problemami poli- 
tycznemi powojennej Europy. I jakże szkocay 
że tak malo luazi z zachodniej Europy! oaby- 
wia tę poaróż z Berlina do Prus Wschoanich. 
Albowiem raz na zawsze przestałiby być 
wrażliwi na niemiecką propagandę. Jużby im 
nikt nie mógl mówić. że .korylarz' jest dla 
Niemców! „nie ao zniesienia“. 

Publicznosć w pociągu oachodzącym z 
Berlina do Królewca jest wylącznie niemiec- 
ka. Powoli Lojeżdżamy ao granicy polskiej. 
Czekam — nadaremnie — na ..plombowanie" 
wagonów tranzytowych. Gdy w jednem z biur 
poaróży |w Paryżu kupowałem bilet do Gdań- 
ska. oświacczono mi. że nmszę jechać aż do 
Malborga, i tam «opiero przesiąść się do 
innego pociągu, w Tczewie bowiem nie mo- 
żna “wysiąść. ponieważ pociągi przechoazą 
„plombowane“. I w rezultacie przepłaciłem 
bilet o kilkadziesiąt groszy, które poszły: do 


kieszeni nie owej agencji. lecz niemieckich 
kolei państwwoych. 


O plombowaniu oczywiście niema mowy. 


Mówił | Wszystkie drzwi zostają otwarte. Tak samo 


okna, przez które wolno wygląaać ile się ko- 
mu podoba. Jedyna rzecz zakazana. to wyjście 
na peron w! Tezewie (innylch stacji po arodze 
niema). Ponieważ pociąg stoi tw barazo kvót- 
ko, zakaz ten naprawaę nie jest zbyt doku- 
czliwy. 

Wogóle ze strony: polskiej wszystko jest 
zwobione, by! poaróżni Niemcy zupełnie nia 
oalczuwali, że przejeżdżają przez obce tery- 
torjum. Jakże dyskretnie zachowują się urzę- 
anicy: kolejowi i celni. którzy w Chojnicach 
zajmują na czas przejazau przez Polskę miej 
sce urzęaników niemieckich. Wszyscy mó- 
wią po niemiecku. Kontroler zamiast sprawe 
czać bilety, udziela pocróżnym uprzejmie in- 
formacji oczywiście w języku niemieckim. 
Urzędnicy) „celni, którzy jadą jedynie poto. 
by w razie przypaakowego zatrzymania sią 
pociągu przeszkoazić ewent. wysiadaniu po- 
cróżnych, nie mają nic do roboty. Sieazą Ca- 
ły, [czas w! przedziale slużbowym i robią ma- 
nicure... 
jest skończony. Większość poćróżnych, spo- 
kojnie arzemiąc. weale zapewne nie zauwa- 
żyła, że im się czieje krzywda. o którą taki 


krzyk się poanosi w prasie nacjonalistycznej ! 


niemieckiej“, 


Rok strejku kościelnego. 


Walka o republike w Meksyku. 


Meksyk. kraj kościołów i nafty, zamknął 
w «niach sierpniowych pamiętny w swych 
bogatych dziejach. bezprzykladny wprost rok. 
Oto rok cały miną]. oakąd w Meksyku 5.000 
kościołów stoi pustkami. a księża meksykań- 
scy! nie spełniają swych obowiązków ducho- 
wnyich. Rok cały, odkąd na rozporzączenie 
wiyższego duchowieństwa katolickiego ustały. 
wszelkie praktyki religijne. a życie religijne 
ludności. w 90 proc. katolickiej, pozornie zu- 
pełnie zamarło. 


Z wiosną 1926 r.. jak grom z jasnego nie- 


wolę i kusiły, potęgą wszystkich pokus. Zło- 
tego miał, jak w sam raz w kieszeni. Za zło- 
tego można aostać 92 stopniowiy! spirytus. 
Niech to bę”zie jakiś tam skażony! kiedy taki 
biedak. jak on. niema tyle pieniędzy. aby 
sobie kupić spirytus aobry do pieia ?... Chyba 
naprawdę nie będą sprzedawali trucizny, dla- 
tega że on Bazyli Wyga. nie može zapłacić 
tyle. : ile kosztuje ten sam spirytus. tylko nie- 
skażony: ? W aptekach przecież trucizny sprze 
aawiać nie wolno! Ot, straszą głupi naród. 
aby! nie pił taniego spirytusu, kiedy wolą 
sprzedawać droższy... Pewnie, że ten aena- 
turat jcuchnie niemożliwie i pali, jak choro- 
ba.. Pewnie. że lepiej i zdrowiej jest napić 
się czystej wóaki, ale skąd tu wziąść aż 3 zł. 
i coś?.. Chyba za to. że ktoś niema za co 
sobie kupić wódki czystej, nie można nikogo 
karać (śmiercią ?... Prawda. że pić się nie 
musi, lale cóż on poradzi. kiedy, pić musi i 
tęskni za lą (chwilą, kieayy Świat zapełni się 
dobrytmi ludźmi. życie stanie się lakie lekkie 
i zgryzota uleci za siódmą górę i lasy... -* 
Niech sobie straszą głupich chłopów. po 
wsiach, ale nie jego. Bazylego Wygę! Truć 
luazi nie wolno ! On zna swoje prawo! 

Trupia główka patrzy: pustemi oczodoła- 
mi wyraźnie na Bazylego i krzywi się w gry- 
masie figlarnego uśmiechu. Przea oczami je- 
go skaczą argające i wydłużone litery na- 
pisu: Mocy, 92 stopni — pół litra — 1 zł. 

Ociężale i machinalnie, pędzony: niewi- 
dizialną a przemocną sią. wchodzi Bazyli 
Wyga co sklepu monopolu pańswtowego. 

W nieznanych i aalekich mgławicach za- 
Światów. zapada w tej chwili jednoglośny, wy- 
rok: Bazyli Wyga, skazany na śmierć í 
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þa ukazalo się orędzie meksykańskich ksią- 
żąt kościoła przeciw zarządzeniom kościel- 
nym konstytucji meksykańskiej z r. 1917. 
Żądano w niem ni mniej ni więcej. jak zmia- 
ny! konstytucji. Oświadczenie to, bez powodu 
bezpośredniego. tem dziwniejsze robiło wra- 
żenie. ile że przypadło właśnie na czas 
ROZPOCZYNAJĄCYCH SIĘ UKŁADÓW 
(ŻE STANAMI ZJEDNOCZONEMI. 
o iustauodawstwo naftowe. tak. że rząd me- 
ksykański odczul je jako „poświęcone“ une- 
rzenie sztylelem w grzbiet. Odpowiedź nasta- 
piła rychło. Prezydent Calles postanowił wpro 
wadzić rzeczywiście w życie punkty konsty- 
tucji, odnoszące się do sprawi religijnych, a 
które dotychczas były tylko martwą litere] 
i wydal odpowiednie zarządzenia o eu 
Głównym punktem owych „ley reglemen- 
taria“ było 
ŻĄDANIE REJESTRACJI DUCHOWNYCH 


u władz państwowych. Na to kościół oświad- 
czył, że zarząazenie takie podkopuje autory- 
tet kościoła i oznacza uznanie rządu meksy- 
kańskiego jako najwyższej władzy w spra- 
wach religji: zagraża to wolności religijnej i 
zasadzie o „jedynie zbawiającym kościele”, 
W przeciwieństwie do tego rząd głosił. że po- 
stępuje w! myśl konstytucji i że absolutnie 
nie chce ukracać wolności kościoła i wyko- 
nywania praktyk religijnych. Ponieważ ża- 
dna ze stron nie ustępowała, hierarchja naka- 
zała zastanowienie wszelkich aktów religij- 
nyjch. wychodząc z punktu widzenia jezuickie- 
gol że „pozbawieniem pokarmu duchowego. 
pocjudzi (masy| przeciw rządowi i tą: drogą 
zmusi go do posluchu. Jednakowoż w! nadżieji 

tej (gorzko się zawioała. 

Koła interesowane zapewniają wprawdzie 
świat cały. że zarzączenia rządu miały służyć 
cla skneblowłania wolności osobistej, w szcze- 
gólności zaś dla osłabienia kościoła katolic- 
kiego. Ale kto głębiej zajrzał w! sprawę, ten 
wię o leo chodzi w tej utajonej od 75 lat 
walce między, rządem a kościołem katolickim 
w| Meksyku. To. ko Meksyk przeżywa teraz, 
jest lylka nowem wydaniem tego, co rozpo- 
częło się już jw r. 1857, 

Wteayi konstytujcja meksykańska wi owymi 

roku przeprowaazona 


NACJONALIZOWAŁA OLBRZYMIE DO- 
BRA KOŚCIELNE 


a. 
Ez we Umi w Guma | Wi. || sE] 
1/4 losu 1/2 losu 
zł. 10:— zł 20— 
1/1 losu 
zł. 40— 
LOSY. 
1-ej KLASY 16-tej PAŃSTWOWEJ LOTERJI 
KLASOWEJ. e 


Do zamówień pocztą dołączamy czek P. K. O na 
bezpłatną WI: należytości 

| aetta SCHUTZ i CHRJES grozy 

Bo ęowoaowew yz ISTA WO | 


wi Móksyku, które ao owej chwili obejmowały 
prawie dwie trzecie meksykańskiego teryto- 
rjum. Ostrzegana uoświadczeniami nbieglych 
cziesięcioleci. konstytucja ta ograniczyła dzia- 
lalność kościola katolickiego i nałożyła szcze 
gólnie na pracę jego w' aziedzinie szkolnictwa! 
wychowania i polityki nowe cugle. Następ- 
stwem tego był wybuch wojen "religijnych. 
W końcem Juarer. zwycięsca nad Maksy milja- 
nem, pokonał też pretensje kościola i wi czyn 
obrócił zasacy konstytucji. 

Ale potem wahaało pochyliło się w prze- 
ciwną stronę. W ciągu 34 łat ayktatury Dia- 


W Tczewie znów wysiacają. tranzyt; za zaniechano bączenia na artykuly konsty= 


tucji w sprawach religji. 


KOSCIOL ZDOBYL WKR4ĄTCE DAWNE 
STANOWISKO SWOJE 


kosztem mas. Gdy: potem w c. 1910 wybuchlą 
wi Meksyku wielka rewolucja. nie miał nikt 
czasu zająć się zagaanieniami kościola. Dopie- 
ro w 1917 przypomniano je sobie i do nowej 
konstytucji przyjęto postanowienie dawnej w 
zaostrzonej jeszcze formie. Mimo to dopi iero 
prezycent Calles wprowadził je w życie i 
<owiódł światu, że Meksyk zaecydowany jest 
usunąć przywileje kłasy panującej vaz na 
Zawsze. ; 
W kołach katolickich spodziewają się. że 
wybory, przypacające w roku następnym 
zmienią niejedno na korzyść kościola. Ale po 
wszystkiem. co w Meksyku zaszlo, należy Sce- 
ptycznie oanosić się do tych naazieji. Każdoa 
razo wy ptezydent będzie zmuszony dbać o 
pelne wykonywanie konstytucji i liczenie się 
z olbrzymią zmianą faktów bieżącego siule- 
«ia. I jeśli właśnie w sprawąch Meksyku pro- 
roctwo jest zawoaem najbardziej zwodni- 
czylm, to jeano można jednak stwierdzić, że 
powrót co dawnych czasów, aawnych panów. 
i ao dawnych systemów cGzisiaj już jest nie- 
możliwy. 
L"w=_ -E ç M |] 
Prawidłowe trawienie i zdrową krew osiąga 
się przez codzienne używanie pół szklanki natura!nej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa Lekarze specjaliści chorób na- 
rządu pokarmowego chwalą wodę Franziszka Józefa, 
ponieważ pobudza ona funkcje Żołądka i kiszek, działa na 


przemianę materji, odświeża krew, i łagodzi przeczu- 
qenie nerwowe. 


Haniebny terror polityczny. 


WARSZAWA, 10. września. (AW). Niektóre dzien- 
niki dzisiejsze w oslry sposób piętnują napad na red. 
Moslowicza. — „Robotnik“ nazywa jen napad ha- 
niebnym zaś „Gaz. Por. Warsz.“ uważa go za objaw 
rozwydrzenia politycznego. „Rzeczpospolita“ dowodzi, 
że metody terroru są u nas coraz bardziej udosko- 
nalone. 


+++ 


Komuniem a powstanie Indjan. 


Boliwja oskarża Sowiety o rozdmuchanie 
powstania. 

Rząd boliwiański przedłożył w senacie 
szereg dokumentów, mających dowieść, że 
ostatnie powstanie Inajan finansował rząd bol 
szewicki. Dokumentów tych aostarczyć miał 
rządowi Boliwji ambasador jej w Paryżu. 

Po poznaniu aokumentów' senat przyjął 
rezolucję, w której wyraża się życzenie. by 
rząa proklamował stan oblężenia i z wielką 
surowością postępował wobec bolszewizmu. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


ATRAKCJĄ „TARGÓW WSCHODNICH" 


sta? się bezsprzecznie pawilon żywiecki. Mało gdzie gwarzy się tak mile, jak w tym przybytku. Wyśmienite piwo świa 
towej sławy, świetnie zaopatrzony bufet i uprzejma obsługa — czegoż więcej można sobie życzyć. Bywalcy twierdzą 
Że nawet w Anglji, ojczyźnie ciemnego piwa, nie pili tak świetnego porteru, jak ten nasz ŻYWIECKI PORTER lub 
ALE, — W dodatku tak się jakoś złożyło, że co poważniejsi inleresenci schodzą się w tym pawilonie, aby tu w ciszy 
rozważać, lub kończyć swoje interesy. Dodać należy, że reprezenianci lwowskiej agencji browarów żywieckich udzielają 
tu w każdej porze, bardzo chętnie i uprzejmie, wszelkich iuformacji, tyczących sę zamawiania piwa w mieście. lub 


- na prowincji Do pop: larności »Pawilonu Żywieckiego« przyczynia się też i to, że jest świetnie położony, bo znajduje 
' się w centrum placu Powystawowego. Kto tedy znużony, pragnie pokrzepić się dobrą szklanką piwa i wytworną za- 
kąską, niech wstąpi do >Żywea«, a z pewnością żałować nie będzie. ZNAKOMITA RECEPTA! Chcesz w zdrowiu bracie 


długo ać — żywieckie piwo radzę pić! Rano, A ini w AA PE ono na ki kij ci pomoze: 


Polski projekt rezolucji aoea 


Tekst rezolucji, odczytany na Zgromadzeniu Ligi przez min. Sokala. 


GENEWA. 109. (Pat.). W dniu wczocaj- 


szym w ciągu calego popołudnia prowadził 
minister Sokal rozmowy z przewodniczącymi 
delegacji francuskiej. angielskiej i niemiec- 
kiej. celem ostatecznego ustalenia tekstu re- 
zohucji. którą po przemówieniu minister So- 
kal mial przedstawić Zgromadzeniu Ligi Nar. 
Na popołudniowem posiedzeniu Zgromadze- 
nia minister Sokal wygłosił przemówienie — 
wysłuchane z wielkiem zainteresowaniem — 
przy przepełnionej sali i galerjach. Kończąc 
„SWił mowę minister Sokal od szytał nastę- 
* pujacy projekt rezolucji: 

Zgromadzenie. Ligi Narodów! stwierdzając 
solidarność łącząjcą społeczność imięazymnaro- 
dową ożywioną, zdecydowaną wolą zabezcze- 
nia pokoju powszechnego. że wojna napast- 
nicza nie powinna nigdy) służyć. jako śroaek' 
do rozwiązywania nieporozumień między. 


Przemówienie Briand a 


GENEWA. 10. września. (Pal.) Szwa;c. Ag. Tel. 
Na dzisiejszem |rzedpołudniowem posiedzeniu Zgro- 
madzenia Ligi Narodów zabrał głos francuski minist, 
spraw zagran. Briand, klóry wygłosił wie!ką, czę- 
sto oklaskami przerywaną mowę, sianowiącą silny 
wyraz uiujlowania pokoju. W przeciwieństwie do 
pogladów wyrażonych w Szczególności przeg Poli- 
tisa i Scialoję, mowca: oświadcza, że uroczysta je- 
drotmyślna deklaracja przeciw wojnie zawiera moralne 
zobowiązanie klóre wywrze silny wpływ na dalszy 


państwami że (wobec tego stanowi ona zbro- 
dnie iniqazynarodową zważywszy, że solenne 
wyrzeczenie się wszelkiej wojny napastniczej 
może stworzyć atmosferę powszechnego za- 


fania sprzyjającą postępowi prac wszczętych | 
w kierunku rozbrojenia oświadcza co naste- | pigh 


puje: 

1) iwszelka wojna napastnicza jest i po- 
zostaje zabroniona, 

2) wszelkie środki pokojowe winny, być 
użyte dla załatwienia nieporozumień jakiej- 
kolwiek natury mogących powstać miedzy 
państwami. 

Zgromadzenie oświaacza. że powstaje dła 
państw będących iezlonkami Ligi Naroaów 
zobowiązanie stosowania się do tych dwóch 
zasad, 

Przemówienie ministra Sokala zostało 
przyjęte oklaskami na wszyslkich ławach. 


na Zgromadzeniu Ligi. 


przebieg wypadków. 

W dalszym ciągu swych wywodów Briand poru- 
Szył aołychczasową działalność Ligi Narodów w ró- 
żnych dziedzinach, wspominając w szczególności dzień 
w klórym zwołał Radę Ligi Narodów i w przeciągu 
48 godzin stłumił w zarodku wybuch wojny grecko- 
bułgarskiej. Cóżby się slało wówczas, wołał Briand 
gdyky nie było Ligi Narodów. Czyn ten nie jest odo- 
sobniony, a Świadczy on wymownie, O pożyteczności 
Ligi Narodówi i o jej zdolności twórczej. 


Prowokacja niemiecka w katowickiej radzie miejskiej. 


Polskie kluby opuściły salę obrad. 


KATOWICE. 
prowokacyjnego zachowania się 
niemieckiej' iw katowickiej wadzie miejskiej 
wszystkie polskie kluby radzieckie opuściły 
w (czasie ostatniego zebrania salę obnad i 
opublikowały. deklarację. stwierdzającą nie- 


możność wspólpracy: z radnymi niemieckimi. 


10 9. (ÀW.). W wyniku | Bezpośrednim powodem secesji było demon- 
większości | stracyjne skreślenie subwencji na wybudo- 


wanie pomnika Jana Kasprowicza w Katowi- 
cach, oraz różnica zdań w kwestji szkolnictwa 
inniejszościowego. Jak się dowiadujemy) wo- 
jewództwo ma zamiar rozwiązać radę miejską 
i zamianować komisarza rządowego. 
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Organizacji wojskowej, oddawała ona szpiegowskie 
usługi niennieckiemu szlabowi generalnemu. Z ramienia 
tego sziabu przydzielony był do sekcji wywiadow- 
czej U. O. W. major szl. gen, Kuniscn. 

Cała akcja polegaia na wykradaniu płanów i ta- 
jemnia wojskowych za pośrednictwem służących w 
armji polskiej żołnierzy-ukraińców. Ponieważ znacz 
na część ukruińców służy w pułkach, slacjonowanych 
w DOK. Poznań, więc aż tam nawel sięgnęły nici ro- 
boly szpiegowskiej. Oczywiście nie ograniczano się tył 
ko co ukraińców. Na lerenie Małopolski wschodniej 
wyzyskano stosunki, jakie-się zwykle wywiązują mię- 
dzy miejscową ludnością a wojskiem i w len sposób 
wciągnięlo do akcji nawet Polaków cywilnych i woj- 
skowych. Chodziło głównie o zdobycie znajdujących 
się w kancelarjach wojskowych t. zw. rozkazów laj- 
nych, Oraz mobilizacyjatc., [przyczen odnośny szpieg- 
żołnierz zawsze oryginał po stotografowaniu go, zwra 
cal. W len sposób najwięcej lajemnic wojskowych 
zdobyulo w rejonie DOK. X., t. j. w przemyskim. 

W lipcu ub. r. wpadła policja na pewny trop tej 
organizacji. Po wzajemnem porozumieniu się poli- 
cji przemyskiej, lwowskiej, krakowskiej i poznań- 
d4iej aresztowano w ciągu jednej nocy kilkadziesiąt 
osób, podejrzanych o należenie do U. O. W. Wszyst- 
aresztowanych odstawiono do więzienia przy 
sądzie Okr. w Krakowie. Po całorocznem śledztwie 


wL_naczońo przeciw nin rozprawę sądową na dzień 
15. wirześnia 1927, 


a CE) rubryka Radakoja nie ofpowiaź w). 
PPP OZ s BARZO RY "EPAL a a SZCZ LADA 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 


powróciła i ordynuje od godziny 11 do 230. 


Lwów, ul. FREDRY 9. H. p. 


Marja Kelles --Krauzowa 


udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
i przygotowuje do egzaminu państwowego. 


Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5—7 
Ul. Łozińskiego 6 


Prymarjusz Dr. J. REINHOLD 


powrócił — Sykstuska 46. 
"TEK? ZEE SERE TE EROE O 


I LINOLEUM 

LERATY 

WYROBY z GUMY 
PŁÓTNA NIEPRZEMAKALNE 


Przed wielkim procesem politycznym w Krakowie. 


Jak donosiliśmy, d. 15. bm. rozpocznie się w | polskie do Czechosłowacji i usadowili się na Rusi 
Krakowie rozprawą sądowa przeciw szpiegowskiej or- | przykarpackiej. Byli „Siczowi Slrzeleg“ oraz polilycz- 


$OLECA W WIELKIM WYBORZE 
SPECJALNY SKŁAD 


gznizacji ukraińskiej, obejmującej kilkadziesiąl osób. 

Ośrodkiem «całej roboly szpiegowskiej -- jak 
informują pisma krakowskie na podslawie ujawnio- 
nych szczegółów dochodzeń iśleaczych — była „Ukra- 
iński Orga izaca Wojkowa“, rozwijająca na lerenie 
Małopolski wsokodniej konspiracyjną akcję bojowo- 
dywersyjną, polityczną, terrorystyczną i wywiadowczą 
od r. 1921, a więc lal przeszło pięć. 

Sirężystość ukr. org. wojsk. polega na tem, że 
dzięki swej konspiracyjnej formie organizacji znajdu- 
je ona łatwy dostęp do rozegzaltowanych umysłów 
młodzieży ukraińskiej, a także i na zasobności w 
środki materjalne. + 

Dochodzenia policyjne ustaliły już dawno, że na 
czele U. O. W. stoi gen. Konowałec, były oficer au- 
stejacki i były dowódca korpusu t. zw. „Siczowych 
Strzelców“, Kklórzy walczyli począłkowo po stronie 
austrjackiej, a w r. 1918 dokonali zamachu na Mało- 
polskę wschodnią, skąd iwyparci zostali przez wojska 


na Organizacja ukraińska to kadry ukr. org. wojsko- 
wiej, klóra począlkowo ciesząc się poparciem rzą- 
dowych ster czechosiowackich, lam miała swą bazę 
operacyjną. Slamtąd też wysyłała do Małopolski 
wschodniej oddziały, klóre w roku 1922 lerroryzowa- 
ły ludność ukraińską, nie dopuszczając jej do wzięcia 
udziału w wyborach do sejmu i senalu. 

Z łzasem slosumki z Czechosłowacją się oziębiły i 
wr. 1923 (gen. Konowalec i jego pomocnik ppułk. 
Wasyl Kuczalski Oraz cały sziab U. O. W. przeniósł 
się do Berlina. Dokonano włiedy podziału sztabu na 
szereg sekcyj, a mianowicie: 1} polilyczno-terroty- 
slyczną, 2) bojowo-dywersyjną, 5) wywiadowczą. 

Neczelniczką sekcji wywiadowczej (pyta słynna 
Olga Bessarabowa, przy której znaleziono w czasie 
areszlowania Oryginalne instrukcje niemieckiego szia- 
bu generalnego. 

W zamian za broń subsydja pieniężne i prawo 
azylu, udzielane przez rząd niemiecki centrali ukr. 


LINOLEUM | CERAT 


Leopolda Haasa 


Lwów, ui. Legjonów 3 
Telefon 16 - 45 


BRESZTOWANIE DZIAŁACZA KOMUNISTYCZNEGO. 


WARSZAWA. 10. września. (tel. wł.) Dziś aresz- 
lowano w Warszawie działącza komunistycznego M. 
Ajchenbauma. Aresztowanie nastąpiło w lokalu Le- 
wina przy ul. Dzielnej. Przy gresztowanym znalezio- 
no kompromilujące dokumenty. 
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Osobliwa sanacja w Teatrach miejskich. 


ka. której kierowniciwo mu powierzono. 

P. kom. Strzeleckiemu zwracamy uwagę. 
że tego rodzaju mechaniczne skr PRE wiyh 
datków teatralmyich powiększy deficyty. Teatr 
anusi intenzywnie pracować Abym reper- 
tuarem. Zachoczi poważna obawa, że obecnie 
rozpanoszy! się w! tealrach mieróbstwo. bo 
jak cotąd p. Trzciński na Poza lea- 
trów zupelnie nie ma czasu.. 


i— 


Ze zdziwieniem dowiadu jemy się. że sano- 
wianie stosunków w teatrach miejskich voz- 
poczęto od reankcji ważnego. potrzebnego i 
dobrze obsaazonego stanowiska kierownika li- 
terackiego. P. Jealicz ma z teatru ustąpić. 
Jeżeli zarzączenie to zostalo włydane w: poro- 
zumieniu z ayr. Trzcińskim, o czem nie 
wątpimy. to widocznie nowy dyrektor ciągle 
jeszcze nie zaaje sobie spr awy z tego. jakiego 
ogromu pracy intelektualnej wymaga placów- 
E o aaódĆ: WER | WZ "mem "oso" . mm "make "| 


Dyr. Krzyształowicz zawieszony w urzędowaniu. 


(ZAWIESZONY 
wl swych funkcjach, kierownika rzeźni. Mate- 
rjaly świadczące przectw niemu. policja cią- 
gle uzupelnia, dlatego też łepiejbyi było. aby 
interesowany: wstrzyma się ze sprostowania- 
imi, laż do ukończenia dochodzeń. a tem sament 
mniej interesowal ogól swemi sprawami. 
Zdaje się, że nawet byłoby to pożąaane we 
własne jego interesie. 
x 


W sprawie dyrektora rzeźni przesłuchano 
okolo 70 świadków. z których większa część 
zeznała ujemnie o stosunkach panujących w! 
rzeźni. Mrzyształowicz nie czekając na wy- 
nik dochodzeń zapowiedział. że oczyści się 
z zarzutów i jako Środek wiodący do tego 
celu umieszczał sprostowania po dziennikach 
co do tych takótw. o których ujemnie zeznali 
świadkowie w śledztwie. Pozalem zapowie- 
dział. iż wszystkich tych. którzyby byli o nim; 
innego zdania niż on sam. pociągnie ao od- 
powliedziałności |sąaowej. 


x 3 
Aresztowany: Józef Nowak po 38-dnio- 
wym pobycie w areszcie Śledczym zostal wy- 
puszczony, na wolną stopę. Aniolqm jego Siró 
żem iw tym wypadku był ar. Kibitz. któży! 


Miłość iwłasna p. Krysztalowicza jesl go- 
dna poaziwiu, jednakowoż mie jest wystarcza- 
jacym: argumentem, gdyż coś musiało być| zabezpieczył sądową kanicję 100 tys. złotych 
na przeczy, kiedy wiczoraj został na realnościach Nowaka. 

A Ea mienia WC OWEJ OWC OWEN || omega |. usigaj 


Nieludzki kamienicznik i brutalne postępowanie P. P. 


sób potrącali bili i kopali Didykową. którą 
następnie wraz z obecnymi przy tej scenie 
Batkowskim i Mazurem odstawili ao komi- 
sarjatu. Didykowa. znajdująca się w odmien- 
nym stanie. wskulek pobicia zachorowała i 
przedwcześnie powila aziacko. Zawezwane Po- 
gotowie wat odwiozlo nieszczęsną do szpi- 
tala. Komenda PP. winna niezwłocznie za- 
rządzić dochodzenia w tei sprawie i winnych 
posterunkowiych pociągnąć do oapowiedzial- 
nosci. 


Onegaaj na żadanie wlaściciela realności 
przy (ul. Traugutta 11 zostala usunięta z mie- 
szkania tamtejsza dozorczyni Katarzyna Di- 
dyłkowia. Sprawa wumacji przewlekała się dłu- 
go przez vóżne sądy, gayż interesowana nie 
mogla znaleźć innego mieszkania. Kamieni- 
cznik, nie. zważając na prośby, Didykowej. 
przeprowadził rumację przy asystencji po- 
Licji. (Podczas wynoszenia mebli posterunko- 


wi w brutalny sposób obchodzili się z Diay- 
kową. biadającą nad swą dolą. Szczególnie 
480 w 


policjanci nr, 5724 i nieludzki spo- 


Termin do 1-go października. 


Stanowczy ton min. Składkowskiego. 


WARSZAWA, 10. września. Minister spraw we- 
wnęlrznych, gen. Sławoj-Składkowski rwyslosował do 
wojewodów Oraz komisarza rządu w Warszawie na- 
slępujący okólnik: 

„Na podstawie sposlrzeżeń, |poczynioaych przeze 
mnie w okresie mego urlopu stwierdzam, że zlecona 
Panom Wojewodom akcja, mająca na celu podniesie- 
nie sanilarnego i eslelycznego poziomu kraju, nie 
posunęła się wydatnie maprzód, wobeła czego posta- 
aowiłem jidrwycić się środków gwałlowniejszych. 
DZIEŃ 1. PAŻDZIERNIKA R. B. UWAŻAM JAKO 

OSTATECZNY TERMIN 
dia poprawienia niedtalsiwa, niezaradności braku 
energji. | al | 

Slreszczaim jeszcze raz moje wymagania: 

a) w miasląch i miasteczkach porządek na pla- 

a oni 1 


cach, ulicach i fpodwórzach domów w szczególności 
obok sludzien; (czysty ustęp i zamykany śmietnik w 
każdym aomu; szazególna jiczyslość w obrębie holeli i 
ieslquracyj; 

b) po wsiach: czyslość na ulicach, podwórkach 
i obok sludziea, czysty ustęp w każdym domu; 

c) urzędy publiczne winny świecjć przykładem 
czystości i porządku. 

Do 1. października r. b. w razie stwierdzenia nie- 
porządków będę to traklował jako stwierdzony 

BRAK ENERGJI I NIEDOŁĘSTWA 

właściwych władz adminislracyjnych i organów poli- 
cyjnych, a odnośnych urzędników wzgl. funkcjonarju- 
"| szów będę usuwał w trybie art. art. 116, 62 wzgl. 
54 usiawy o (państwowej służbie cywilnej. 


i 


Tragedie vv powvietrzu. 


Dużo lotów leg 7 już od czasu 
istnienia samolotu ao dalekich krajów. Dużo 
też pilotów, raz wyleciawszy. nie pozostawiło 
po sobie ani śładu i nic dotychczas niewia- 
coamo, (eo się z nimi stało. Zginęli na zawsze. 

Oto krótka lista tych ofiar przestrzeni: 
lista. która zarazem, przedstawia obrazowo 
historję postępu 'w lotnictwie. 

W grudniu 1910 r. lotnik Grace chciał 

przelecieć kanal la Manche ze strony! fran- 

i jeden z latarników movskich widział 
samolot, ale oc tego czasu słuch, nawet wieść 
o nim zaginęła. 


W maju r. 1914 czegoś podobnego chcial 
«lokonać lotnik Hamel 1 on zginął na za- 
iwsze. 

W kwietniu r. 1924 monoplan holenaer- 
ski. pilotowany, przez Tyla, wraz z awomą 
pasażerami opuścił Lonayn. mając zamiar 

wylądować w Amsterdamie i po nim wieść 
zaginęła. 

W maju w. 1927 lotnik francuski Saint- 
Roman wyleciał z Senegalu, chcąc po prze- 
locie nad częścią Atlantyku, wylądować w 
Brazylji; zginął jednak na zawsze. 

W waju również tego roku Coli i Nun- 


„Kanady 


:» 


gesser próbowali przelecieć z Paryża do New 
Yorku. Wystartowali o świcie z lotniska Le 
Bourget, nad ranem już żegnali się z ziemią 
francuską. a potem ?.. Nic dotychczas nie- 
wiacolmo, imusieli zginąć, niestety. 

Wreszcie ubiegły! miesiąc tego roku — 
sierpień. Dwa samolty; amerykańskie — Miss 
Doran i Golcen Eagle -- wyruszyły na raid 
powietrzny Kalifornja — wyspy Hawajskie. 
Zginęli. Samolot który, poleciał ich szukać 
Spirit ot Dallas również zginął. 

„Saint Raphael". którym z Anglji do 
polecieli płk. Minchin, kpt. Hamil- 
ton i księżna ILoewenstein-Wertheim ?* Już 
parę dni dobrych upłynęło. jak polecieli. a 
zaanylch wieści niema co się z nimi stało. 


Przeciw latom przez Ocean. l 


NOWY JORK. O statkach powietrznych 
„Sir John Carling“ i „Old Glory“. które pod- 
jęły lot przez Ocean niema żadnej wiado- 
mości. Zaniechano już poszukiwań. jako bez- 
owocnych. 

Opinja publiczna Ameryki zwraca się 
coraz ostrzej przeciw niebezpiecznym lotom. 
przez Ocean. a również władze zatnierzają 
iwydać odpowieanie zarządzenia dla przeszko- 
dzenia podobnym przeasięwzięciom. 

Oabvwlający lot naokoło świata statek — 
„Duma Detroit“ opuścił Hanoi (ndochiny ). 
wyruszając 'w dalszą podróż. 


POSIEDZENIE Z. P. P. S. 
WARSZAWA. 10. września. (lel. wi) W ponie- 
działek 12. b. (m. ma się zebrać komisja parlamentarna 
Z. P. P. S. klóra będzie obradować naa sytuacją. 
A PIŁSUDSKI WE WTOREK, FOWRACA DO 
WARSZAWY. 


WARSZAWA. 10. września. (tel. wł.) Powrót Mar- 
szałka Piłsudskiego z Druskiennik spodziewany jesi 
we wforek, 18. b. m. Marszałek bowiem chce być 
obecnym w Warszawie przy otwarciu sesji sejmowej. 
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KATASTROFA BUDOWLANA W GMACHU SEJMO - 
WYM. 

WARSZAWA. 10. września. (tel. wł.) Dziś na te- 

renie budowy hotelu sejmowego przy ul. Wiejskiej 

zawaliło się rusztowanie. 2 robotników zosęało ciężko 

aanionyjich, 

POŻAR W ZŁOTYM ROGU. 
KONSTANTYNOPOL. 10. września. (A. W.) W 
Złolym Rogu wybuchł olbrzymi pożar, który stra- 
wił przeszło 400 domów. Pożar ten udało się wczo- 
raj pod wieczór zlokalizować. 


TRZY WIELKIE WYBUCHY W CHICAGO. 
NOWY YORK. 10. września. (A. W.) Z Chicago 
donoszą, iż nastąpiły (lam 3 wielkie eksplozje niema! 
jednocześnie w 3 |punktach miasta. W wyniku eks- 
plozji 2 osęby zoslały zabite. Szkody przenoszą 2 
milj. zł. Eksplozje le są prawdopodobnie kolejnym 
objawem terrorn jaki zapanował po sprawie Sacca 
i Vanzetti. 


Wielki pożar pod Małogoszczą. 


47 domów I kościół! pastwą ognis. 
KRAKÓW. 16. września. (Pal.) We wsi Kozłów 
koło Małogoszczy wybuchł pożar w zagrodzie gos- 
podzrza Wieczorka. Ogień powslał od wyniesionej 
na podwórze wieęchy słomianej. upływie 20 mi- 
nut, stenęło w ogniu 47 domów wraz z zabudowa- 
niami gospodarskiemi. Pastwą szalejącego żywiołu 
padł również kościółek, którego dach uległ znisz- 
czeniu. W płonących domach znalazło śmierć 2 chło- 
peów, i 1 dziewczynka; a 7 ludzi zostało Śmiertelnie 
poparzonych. Nazajulrz, gdy ^y kościele znajdowa- 
ła się liczna gromadka ludzi, przepalona w szczycie 
belka oberwała się powodując zawalenie się szczylu 
i sklepienia z cegly. Pod gruzami sklepienia została 
zabiła na miejsau 1 kobieta a kilkanaście osób cięż- 
ko ranionych, 
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Socjaliści niemieccy o „Wschodniem Locarnie". 


Niemcom przeszkadzał sentyment w! da- 
niu Polsce równej gwarancji, jaką w Locar- 
no uzyskały Francja i Belgja. Ale też taki 
sam sentyment sprawia. że Polsce o korek- 
turze jej granic mówić nie wolno. Ale 
UCZUCIA NIEMIEC ANI POLSKI NIE 

SĄ N STANIE ZMIENIĆ FAKTU. 
że wschoanie Locarno istnieje, i że Locarno 
to wystarczaloby aostatecznie, gdyby w Pol- 
see i Niemczech nie istniały, siły, które nie 


JW artykule wstępnym jednego z ostat- 
nich numerów Vorwärts“ omawiając w 
związku z propozycją polską w Genewie sto- 
sunki polsko-niemieckie, wypowiaca następu. 
jące uwagi: 

Wprawtzie prawdą jest, że polityka gio- 
kojowa i rozbrojeniowa znajduje się w stag- 
nacji, iale istnieje olbrzymia sprzeczność w 
zapatrywaniąch na przyczyny tego zastoju 
mięczyi niemieęcko-narodowymi a socjalną de- 
mokracją. 

Podcżas gdy) pierwisi całą tę politykę za- 
rzucają i z satysfakcją spoglądają na jej, 
niepowodzenie, socjalna demokracja stoi po 
„stronie systemu. zagrożonego przez reakcję 
całej Europy i w wielkiej bitwie wyborczej 
przyszlego roku stanowić będzie rdzeń owej 
wielkiej europejskiej partji. która 
ZDĄŻA DO POJEDNANEJ. WOLNEJ OD 

(GROŻBY WOJNY EUROPY. 

Artykul stwierdza, że wszystkie ulgi. któ- 
re odczuwają obecnie Niemcy. oraz odzyska- 
ne w świecie znaczenie, zawdzięczają zewnę- 
trznej polityce wbrew niem. narodowym pro- 
wadzonej. To wprawdzie dopiero początek. ale 
bez niego Niemcy, byłyby! się zapadły w! cha- 
osie powojennyłch stosunków. 

„Vorwatrs* żąda od Stressemana by! Dro- 
nil tej polityki wobec partji rządowej. 

W trakcie. stwieraza „Vorwārts“ zawar- 
tym z Polską w Locarno. Niemcy zobowią- 
zały się do wyrównania różnić w poglądach 
jedynie na drocze pokojowej; nie powinno 
się tedv' dopuścić najmniejszej wątpliwości 
co do tego, że Niemcy! zdecydowane są wier- 
nie aochować tego Lraktatu dobrowolnie za- 
wartego. a to wyklucza wszelką myśl uregu- 
lowania granic między Polską a Niemcami 
w drodze wojny! 

Wynika z tego, 

ŻE MOWY BYĆ NIE MOŻE O ZMIANIE 
TYCH GRANIC W PRZEWIDZIEĆ SIĘ 
DAJĄCYM CZASIE 
bo ani Polska dobrowolnie tyich terytorjów 
się nie zrzeknie, ani też nie da się pomy- 
śleć jakaś akcja .kolektywna mocarstw| która 
zmusiłabyj Polskę do ustępstwa. Liczyć moż- 
ma (chyba tylko na nową wojnę europejską. 
pa zakończeniu której nastąpiłabyj rewizja 


LONDYN. Kongres angielskich związków zawo 
dow: ch, odtywający swe obrady w Edynburgu, po- 
wziął większością 2.551,000 głosów q.rzeciwko 620.000 


Echa powodzi. 


|] WYGODA we wrześniu, 

Kalaslrofa powodzi w Wygodzie ad Doiina Wwy- 
iządziła Olbrzymie straty. W tartaku Karpackiego 
Towarzystwa Leśnego zabrala osiem mostów, na ko- 
lejce leśnej na całej przestrzeni tor kolejki leśnej 
został zniszczony, ze składów okrągłe drzewo wodą 
zabiała. z 
Przebieg katasirofgy był następujący: 

We wtorek o godz. H-lej popołudniu deszcz po- 
łączony z błyskawicami i grzmolami padał bez przer- 
wy do godziny 8-ciej popółnocy. Już o godzinie 1-szej 
wezkrała rzeką Mizunka i Świca odrazu zalewając 
domy razem z ludźmi. Pomoc była niemożliwa. Lu- 
azie «chronili sję po strychach i dachach, lamen- 
luj c i wołając o pomoc. Zwracano się telefonicznie 
o przyrzzdy ratownicze ale wezwania zoslaly tez od- 
powied.i z powodu jrzerwania połączenia. 

Z nastaniem dnia przedslawił się straszny Obraz. 
Woda unosiła ze sobą trupy ludzkie aOmy razem z 
ludźmi, bydło i L. a. 

Niejaki N. Weis ratując się ucieczką w nocy z 
rodziną opuścił 3-letnie dziecko do wody zostało ono 
porwane przez fale, rano Odnaleziono już trupa. 


była malka i Iroje dzieci na dachu. Chata zatrzymała 
granic. „Ale gayby do wojny takiej przyszło, |się wśród wody i dopiero wieczorem gdy woda o- 
to kweslja ao kogo miałby należeć ten czy,|padła udało się nieszczęśliwą rodzinę wyratować. 

* ów! kawil ziemi, l O wsiach okolicznych brak wiadomości z po- 
BYŁABY NIESŁYCHANIE PODRZĘDNE-| wodu pr.erwania komunikacji. ' 


RoC NAJLEPSZE KSIĄŻKI | 


albowiem o zgoła inne rzeczy szłaby gra, 
ŻADAĆ BEZPŁ PROSPEKTÓW WARSZ KREDYTOWA 1. 


Nikt, nie mający. poczucia odpowiedzialno- 
ści, nie śmiałbiy: gry tej wszcząć. w nadzieji, 
że mogłaby! pociągnąć ze sobą korekturo 
granicy! polsko-niemieckiej. 


ŹRÓDŁA WIEEZNEJ 
MŁODOŚCI. 


Żeby, więc przerwać proces starzenia się, 
należałoby wprowadzić terapję. polegającą na 
szczepieniu hormonów: ze zwierzęcych gru- 
czołów rozrodczych. Ale takich hormonówi 
nie mamy. W ciągu długich dziesiątków lat 
uczeni mrozolą się nad tem zadaniem, ale nie 
ucało się im dotychczas oadzielić tego hor- 
monu, ani znaleźć chemicznej formułki na 


- (Dokończenie. ) jego skład. 
Gruczoł wozrodczy, dobrze strzeże swej 

BIOLOGJA PROCESU STARZENIA | tajemnicy. 
SIĘ. ŹRÓDŁO MŁODOŚCI W GRUCZOLE |. 


Proces starzenia się jest w! ścisłym zwią- ROZRODCZYM. 


zku z zanikiemęfunkcyj gruczołu mozrodcze- Wobec tego, nie pozostawało nic innego. 
go. Objawy; te mają też związek z innemi | jak tylko przeszczepić cały gruczoł rozrod- 
gruczołami endokrynnemi. W wypadkach ta- czy! zwierzęcy do organizmu ludzkiego. 

kich mecycyna stosuje terapję, polegającą na Na podstawie tego eksperymentu udało 
zastępowaniu schorzałych gruczołów analo- się ocmładzanie organizmów zwierzęcych 
gicznemi gruczołami zwierzęcemi. A więc] Steinachowi. Harmsowi i Kolbowi w Zury- 
przy zaniku fumkcyj gruczołu tarczowego , chu. Osiągnęli oni rezultaty: prawdziwego od- 
(pewne formy; otłuszczenia) zaszczepia się | młodzenia organizmu. przeszczepiając starym 
analogiczny: hormon ze zwierzęcego gruczołu | zwierzętom gruczoły rozrodcze młodych. 
tarczowego; przy! zaniku funkceyj gruczołu Metoca ta ma jednak bardzo ciasne gra- 
jamy! brzusznej (chorobą cukrowa) 'wprowa- | nice. gayż trudność dostarczania materjału 
cza się hormon zwierzęcego gruczołu jamyj jest olbrzymia. Woronow przeszczepiał lu- 
brzusznej (insulina). «ziom gruczoły; małpie. 


Z Pacykowa woda nadniosła chałupę, w której] 
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chcą pogoazić się z 
sieazkich stosunków. 
„Vorwärts“ żąda tedy zbadania dokład- 
nego propozycji polskiej i protestuje prze- 
ciw: dziecinnemu stanowisku. wyważającem 
się w tem. że już zgóry nie chce się tego. 
czego Polska chce, co Polska proponuje. 
„Vorwarts odrzuca leż propozycję po- 
łączenia tej sprawły, która służy pokojowi 
z sprawą wycofania wojska z Nadrenji. — 
stwierczając. (że istniejące traktaty wystar- 
czają do spełnienia tego żądania. | 


myślą pokojowych. są- 


Angielskie Zw. zaw. zrywają z Zawodówką moskiewską. 


zawodow emi. 
-Nastepnie konferencja Trade - Unionów zatwier- 
dziłą rezolucje rady generalnej, domagającej się, aby 


„chwale zerwania stosunków z sowieckiemj związkami , członkowe wystąpili z organizacyj komunistycznych. 


Polski komilet pomocy dzieciom. (Warszawa, Ul- 
Jasna 11) wydał następująca odezwę: 

Obywatele! | 

Czytacie codziennie wiadomości o żywiołowej Ka- 
iustrofie która nawiedziła wieiką połać Małopolski 
Wschodniej. 

Wiecie już, ile powiatów zalały fale, wiele ro- 
dzin pożóstało bez schronienia, które mosty zosęały 
zniesione, gdzie nastąpiła przerwa w komunikacji i 
wiele m łjonów złotych wyaoszą | r yptszczal.e stra 
ty wskutek sirasznej nawałnicy. 

Już wszystko sprawdzono, zbadano, zanotowano 
obł.czono. 

Na mas kiąży obowiązek powiadomienia Was jesz- 
cze o jednym szczególe: tam dziś rozłega się płacz 
tysięcy dzieci głodnych i zziębniętych, tam w naj- 
bliższe jutro le dzieci, te kłosy niedojrzałe, pocznie 
kosić śmierć, jeśli w porę nie pośpieszymy z ratun- 
kiem. 

Ratujmy dzieci!... Ten apel w Polsce nigdy jeszcze 
nie pozostał bez oddźwięku. 

Polski Komiiel Pomocy Dzieciom rozpoczyna 
akcję ratunkową wiedząc, że środków do lego do- 
siarczycie Wy Czytelnicy. 

Pamiętajcie, że nie wielkość datku, lecz ilość 
cec,dować będzie o skuteczności ratunku. A prze- 
' ćewszystkiem szy: kość... Zwłoka jed.ego dnia. zbliża 
lo streszne jutro. | 


(ZOK) E o 


Sprawy party.ne. 

I POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 
się w poniedziałek 12. b. m. o godz. 7, wiecz. w loka- 
‘Ju ul. Sykstuska 1. 21. II. p. 

| Na porządku dziennym sprawy b. ważne, Obeoaność 
wszystkich towarzyszek konieczna. 


i 


Opierając się na uciążliwie wiypracowa- 
nej metodzie naukowej Steinacha, zrobił on 
swemu „malpiemu“ systemowi olbrzymią ve- 
klamę., i tem zaszkodził tylko powadze Stei- 
nachowskich baaań uaukowych. Od tej chwili 
szersza publiczność z wyrazem oamłodzenia 
kojarzy! gruczoły małpie. 


PRÓBY STEINACHA. 


Na czem polegają więc próbly! Steinacha ? 

Zrezygnował on z wprowadzenia jakiego- 
kolwiek gruczołu z zewnątrz, koncentrując 
wszystkie swoje wysiłki w kierunku pobudze- 
nia na nowo zamierający(ch iw! okresie starosci 
funkcyj gruczołu rozroaczego. Czynił to dwo- 
jako: za pomocą operacji i bez operacji. — 
Świetne rezultaty osiągnął. stosująq t. zw. za» 
sadę diateramji. polegającej na pobudzaniu 
gruczołów endokrynnych za pomocą specjal 
nego prąau. (Było to skuteczne zwłaszcza u 
kobiet). Dawny, termin „odmłodzenie“ należa- 
łoby: zastąpić terminem odrodzenia funkcyj, 
czyj regeneracji. który aaje znacznie mniej 
pola do lekkiego traktowania tej kwestji pierw 
szorzęanej (wagi. 


=m 
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owiny z dnia. 


Lwów, dnia il września 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o godz. 7.50 wiecz. „Kredowe koło". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Orlow“. 
Wtorek o godz. 7.50 wiecz. „Kredowe Kolo“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki kawaler“. 
Poniedziałek 0 godz. 7.50 wiecz. „Wieczór lań- 
Maryli Gremo. 
Wiorek, o godz. 7.30 wielcz. „Narzeczona Bojara“ 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela „Syn Casanowy'" 
Adwenlowicza. 

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Wieczór hu- 
moru“ Leona Wyrwisza. 

Wtorek o godz. 7.50 wiecz. „Wieczór humoru“ 
L. Wyrwicza (drugi i ost. wyslęp). 


= $ $ fam 
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ca“ 


ostatni występ K. 


TRUPA WILEŃSKA (w sali Teatru ukraińskiego 


przy ul. Szaszkiewicza |. 5). 
Niedziela, o godz. 8.15 wiecz. „Dzień i noc“. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„KOPERNIK“ — „MARYSIENKA": Dzielny wojak 
Szczapa. 

„APOLLO*: „Ognia“. 

„LEW“: Perły i kobiety. 

PALACE“: „„Szał dolara" i Klub słomianych 
wdowiców. 

„CHIMERA“: „Kawiarenka w Kairze“, 

„NOWOŚCI*: O czem mówi Europa. 

„FATAMORGANA: Czarny Orzeł. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Wlorek, 18. września: Ada Sari, primadonna o- 
pery „La Scala“ w Medjolanie. 

„DON PASQUALE“ Kajelana Donizettiego prze- 
piękna opera- buffo, llryskająca bogactwem melo- 
dyj i kapilalnym humorem, w siylu „comedia del 


Teatru Wielkiego. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Kazimierz Dembowski, 
nowozzargażowany lenor Operelkowy zaprezentu- 
je się dzisiaj ma naszej scenje Teatru Nowości w o0- 
perzice Leona Falla: „Słodki kawaler“, jako par- 
tner p. Korabianki. 

WIECZÓR TAŃCA MARYLI GREMO. Jutro, w 
poniedziałek w Teatrze Nowości wystąpi jedyny raz 
Maryla Gremo, której występy za granicą rozniosły 
szeroko sławę polskiego balelu. 

Z TEATRU MAŁEGO. Dziś ostalni występ Karola 
Adwentowiczd, w komedji wiedeńskiej „Syn Casano- 
wy“ R. Lothara, z pp.: Eilą Dziewońską i Witołdem 
Rotandem. 

Leon Wyrtwicz, znakomity humorysta wystąpi w 
Teatrze Małym ze swoim najnowszym i najlepszym 
teperluarem. Bilety już nabywać należy w „Orbisie* 
plac Marjacki |. 8. 

Z „TRUPY WILEŃSKIEJ *. Dziś w niedzielę pow- 
tarzają wileńczycy „Dzień i noc“ Anskiego, sziukę, 
która spotkała się z żywem przyjęciem ogółu. 

W szczególności sceny zbiorowe jakoleż wogóle 
gra zespołu z p. Wajslicem jako „cadykiem* na 
czele, wywarly głębokie wrażenie na słuchaczach. 

NOWY TEATR OPERETKOWY W WARSZAWIE. 
Wezoraj odbyła się tu łnauguracja nowego teatru 
operetkowego „Nietoperz*. Grano klasyczną operel- 
kę „Nitouche“. W roli tytułowej wysęąpiła b. pri- 
madonna operetki lwowskiej pna Helena Rapacka. 
Kreacja należała do najlepszych ról widzianych na 
scenach warszawskich. 

Z TOWARZYSTWA PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
ul. Dzieduszyckich 1. 1. (Gmach Muzeum Przeimysło- 
wego). W niedzielę, dnia 11. września b. r. o godz. 
I1-tej w poł. odbędzie się otwarcie wystawy kar- 
tonów dekoracyjnych art. mal. Henryka Munda. 


CZY TO WYPADA PREZESOWI DYREKCJI CEŁ? 
Żona p. prezesa Smolki, przebywała w Krynicy. Aże- 
by uniknąć wydatku na opłatę pocztową — po- 
słał z począlkiem sierpnia 600 zł. listem urzędowym 
do urzędu celnego w Muszynie. Pech chciał, że pie- 
niądze nie doszły. Wobec tego woźnego, — który 


arte“ — ukaże się w dniąch najbliższych na scenie | 


_„DZIENNIR LUDOWY“ 


AS ODNOWIĆ PRZEDPŁ 


ZA MIESIĄC WRZESIEŃ 


+ 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w wysyłce numeru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 


zem pocztowym lub też na konto nasze w P, K. 0. 


Nr. 142.156. 


15-letni wyrostek zabójcą Rutkowskiego. 


Wc.oraj podaiśmy o śmierlełnem zranieniu no- 
żem 
Policja ujęła zabójcę w osobie 15- letniego ucznia 
gimnazjalnego Mirona Zyrka, zam. przy ul. Na Bło- 
nie l 52. W śledztwie podał on, że krylycznego 
wieczora, odprowadził pewną pannę do domu, zam. 
przy ul. Biłohorskiej. W drodze powrotnej, zaalaxo- 
wał go B. Ip. Rutkowski. żyrko widząc przewagę naja- 
stników, wykiągną?ł wówczas nóż harcerski z kieszeni, 
którym zadał śmiertelną ranę Rutkowskiemu, w pierś 
poczem zbiegł w zamieszaniu. Policja ustaliła, że 
pea 


Żutko nie znał poprzednio zabilego, więc nie czuł 


Józeta Rulkowskiego, który zmarł w szpitalu.ku niemu urazy. Żabójcę oddano do aresztu, dalsze 


śledztwo w toku. 

Slosunki bezpieczeństwa, na peryferjach miasta 
są straszne. Jednakowoż fakt, iż 15- letni uczeń, cho- 
ciażby fw (obronie własnej stał się zabójcą budzi smutne 
refleksje. W tym wypadku bowiem zawinili po czę- 
ści rodzice dozwalając późno wieczorem odprowa- 
dzić włyrostkowi pannę oraz nosić przy sobie nóż, 
chociażby dla własnej Obrony. 


miał mieć styczność z lym listem „urzędowym ' bez 
badania urzędowego pan prezes wyrzucił na bruk. 
A właśnie len wożny po wielu lalach, 1. IX. b. r. 
dostał dekret i złożył przysięgę. — Czy to wypada 


Panie Prezesie, za swoją niewłaściwość pozbawiać | 


Człowieka i rodzinę ichleba? 

ŚMIERTELNY WYPADEK KOLEJOWY W ZNIE- 
SIENIU. Znany kapitalista górnośląski N. Pszczyń- 
ski posiada w Zniesjeniu skład węgla, pochodzącego 
ze swybcu kopalń. Wczoraj w czasie przełaczania wa- 
gonów w tym składzie, dozorca lamtejszy Tymko 
Kudłowski dostał się pod koła lokomotywy, która 
odcięła mu lewą nogę powyżej kolana, drugą zaś 


zmiażdżyła. Nieszczęsny został przez Pogotowie rat.4' 


odwieziony do szpitala, gdzie zmarł niebawem. 

POLICJANT OFIBRĄ NIEOSTROŻNEJ JAZDY. An- 
toni Zadhowski, zamu. Nowy Świal 4, kierując samo- 
chodem mr. 7312 w ul. Gródeckiej potrącił st. poste- 
runkowego, St. Stokłosa, klóry upadłszy na bruk, 
doznał dotkliwych kontuzji. Zachowski będzie odpo- 
wiadać przed sqdem za nieostroźną jazdę. 

SŁABĄ GŁOWĘ ma niejaki Marjan Wojnowski 
zam. na Jałowku który po wypiciu pewnej ilości „mo- 
cnej z silną" wywołał na pl. Gołuchowskich wielką 
awanturę, przyczem pobił przechodzącą żonę rad- 
cy sądowego Marję Łomnicką. Z trudem zdołali go 
posterunkowi odlransporiować do aresztu. 

LYSOLEM SKRÓCIŁA SWE CIERPIENIA. Wczo- 
raj przedpołudniem znaleziono na cmentarzu Janow- 
skin: młodą kobietę iwijącą się w bolach. Jak się o- 
kazało była lo 20- letnia Seweryna Mazurówna, zam, 
przy ul. Sobieskiego 3. na Lewandówkce, klóra w 
zamiarze samobójczym wypiła 70 gramów lysolu. 
Zawiezwane Pogolowie rat. odstawiło despera;jkę do 
Szpitala, gdzie zmarłą niebawem. Przy dena:ce znale- 
ziono lisl, w którym podała, że z powodu nieuleczal- 
nej choroby piersiowej postanowiła (rucizną pozba- 
wić się życia. Zwłoki odslawiono do Instytutu meay- 
cyny sądowej. 

OPRYSZEK OSTRZELIWAŁ POLICJANTÓW POD- 
CZAS FERESZTOWANIA. Ilko Kmyta, zbiegł przed 
niedawnym iczasem z zakładu karnego w Drohobyczu 
gdzie odbywał karę 10- letniego więzienia za rabunki. 
Policja ustaliła, że zbiegły ukrywa się u swej kochan- 
ki wie wsi Borowa, pow. żólkiewskiego. Poslerunkowi 
słacjonowani w Moslach Wielkich ndali się onegdaj 
po godzinie 10 w nocy do tej wsi, gdzie otoczyli 
dom, w którym znajdował się opryszek i zawezwali 
go do oddania im się iw ręce. Kmyta skrył się jednax 
ha strychu skąd oslrzeliwał policjantów do godziny 
'5-ciej nad ranem. Posterunkowi w odpowiedzi oddali 
25 sirzałów, w końcu zdołali ująć opryszka zdrowego. 

Znaleziono przy nim ucięty kurabin, oraz 12 na- 
boi. Podczas sirzelaniny, nikl nie został raniony. 

UWOLNIONY OD ZARZUTU PODPALENIA. My- 
chajło Łań, rolnik z Maleszyc, odpowiadał przed 
sądem przysięgłych za podpalenie chaly swego pa- 
sierba. Świadkowie z którymi Łań żył w nieprzyja- 
źni, zeznali przeciw niemu otciążająco. Brat oskarżo- 
nego zeznał jednak iż krytycznej nocy oskarżony 
spał i hie wydalał się ze swej chaty. Również inni 


sła policji, że skradziono jej w 


Świadkowie zeznali korzystnie dla Łania. Wobec tego 
przysięgli potwierdzili tylko jednym głosem pytanie 
Ww kierunku zbrodni podpalenia, trybunał zaś uwol- 
nił oskarżonego od (winy i kary. 


Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Do- 
ta Gringerowa, zam. [przy ul. Zyblikiewicza, donio- 
skiepie plarę kul- 
czyków wysadzanyca brylantami wartości 240 zł. Po- 
licja osadziła w areszcie Slefanję Janiszewską, jako 
podejrzaną o lę kradzież. 

Z mieszkania Edwarda Bidermana przy ul. św. 

Zofji 54, skradziono srebrną papierośnicę, wartości 
150 złolych. 
Marja Boszlechówna, służąca u dr. Krzyckiego, 
zam. przy ul. Romanowicza 5, doniosła policji, że 
jakiś osobnik skradł jej z zamkniętego strychu bieli- 
znę, warlości 50 zł. 

Nieznany osobnik włamał się do mieszkania Mi- 
chała Drzewickiego, przy ul. Kętrzyńskiego 14, skąd 
skradł zegarek męski srebrny „Omega“, złoty zega- 
rek męski, zegarek niklowy „Omega“, papierośni- 
cę srebrna, Oraz (garderobę, łącznej wartości 750 zł. 

NA FUNDUSZ PRASOWY „Dziennika ludowego“ 
złożyło Sanatorjum Kasy Chorych w Szkle, przez 
tow. Moskaluka zł. 12.— 

Dalsze datki przyjmuje Administracia „Dziennika 
Lud“ ul. Sykstuska 1. 21. HI. p. 
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Sprostowanie. - 


Na poaslawie arl. 32. Rozp. Prez. Rz. Po. z ania 
maja 1927 L. (398, Nr. 45. Dz. U. Rz. P. | roszę o u- 
inmies.czenie w najbliższym, lub następnym numerze 
czesobisma, w iyn samym dziale i lakiemi same- 
mi czcionkami następującego sprostowania: 

„Treść artykułu zamieszczonego w Nrze 201 


Dziennika Ludowego z 4-go września 1927 na stro- 


nicy 5-tej pod tylułem „Kowal zawinił, ślusarza po- 
wieszono* do mnie się oanosząca, jest nieprawdziwa, 
w szczególności nieprawdą jest, jakoby przyareszto- 
wani handlarze bydła byli moimi popiacznisami, ja- 
koby działali oni iw ścisłym kontakcie ze mną lub 
byli moimi wspótnikami, jakoby wreszcie otrzymy- 
wali oni odemnie a w szczególności Szymon Rata 
po dokoraniu zakupu bydła jakąś prowizję lub bym 
z handlarzami bydła współdziałał w sztucznem, nie- 
dozwolonem karmieniu i pojeniu bydła, _ mającem 
wpływ na cenę kupna. Nieprawdą też jesli, jakoby 
potwierdzało się co do mnie przysłowie „kowal za- 
winił, ślusarza zaś powieszono“. Równocześnie wy- 
stępuję ze skargą sądową przeciw wszyslikim szerzą- 
cym lego rodzaju oszczercze zarzuty o mnie", 

Z poważaniem Adam Krzyształowicz, dyreklor 
rzeźni miejskiej. 

Zgodnie z oświadczeniem innych pism stwierdza- 
my, że wiadomości powyższe, zaczerpnięte zosta- 
ły ze źródeł policyjnych. 
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Z ruchu zawodowego w Wygodzi 
koło Doliny. 


29, sierpnia b, r. odbyło się w Wygodzie nadzwy- 
Gzajne zebranie członków pod przewodnictwem tow. | 
S.ulca Referal o znaczeniu organizacji wygłosił tow. | 
Cegłowski ze Lwowa, po sprawozdaniu z działal- 
ności Zarządu i po sprawozdaniu kasowem za I 
półrocze udzielono ustępującemu Zarządowi abso- 
lutorjum. Następnie wybrano nowy Zarząd w nast. 
skład.ie Przewodniczący: Drewecki Józef; zastępca: 
Semczyr Mikołaj; sekretarz: Bandra Michał; zasl.: 
Beler Adam; skarbnik: Hliński Prokop; zarząd: Gros 
Piolr, Wojlasiewiaz Karol, Papst Ferdynand, Semeny- 
szyn Michał. 

Komisja rewizyjna: Humiński Slefan, Regner Józef, 
Krgiel Józef. 

Sąd polubowny: Nowalski Tadeusz, Cygan Michał, 
Gurnik Jan. M 

Po odśpiewaniu pieśni rokotniczych zgromadzenie 
zekończono. 

EE O E ZAD] E ar (CEA KEEWAY 


Z, ruchu robotniczego. 


ROBOTNICY TAPICERSCY od poniedziałku 5. 
września rozpoczęli wałkę cennikową, ponieważ sto- 
sunki w pracowniach tapicerskich są nie do wytrzy- 
mania. Praca trwa bez przerwy od świtu do nocy, 
proch i kurz rujnuje zdrowie robotników. Warsztaty 
nie są hygienicznie urządzone, nikt z władz przemy- 
słowych nie zagląaa do nich. 

Żądania robotników są następujące: 8-mio godz. 
dzień pracy, podwyższenie (płacy tygodniowej na 5 
kalegorje. Prawie wszyscy majstrowie godzą się na 


e te warunki prócz kilku majstrów. Są to: 


„SEBJENNIE LUDOWY" 


| 


Ignacy 


1 2-2 Nr. 208 _ 


W „Płomyczku* przybył cały dział, drukowany 


Slern, Szymon Stejl, Mechel Kfpfer. Anonsują oni|sbecjelnie dużemi lilerami dla dziecj uczących się 
w gazetach, że poszukują robotników. Prosimy o omi= | czytać. i 


janie tych firm, aż do odwołania. 


ZGROMADZENIE BROWARNIKÓW odbędzie się 
we wlorek, o godz. 6. wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Sobieskiego 32. Sprawy ważne. 


BACZNOŚĆ ELEKTROMCNTERZY! W niedzielę 
dnia 11. września o godz. 10. rano odbędzie się Zyro- 
madzenie ogólne cleklromonterów w sali Zw. Metaio- 
ków, ul. Ormiańska 1. 81. 

Porządek dzienny: Drożyzna obecna a płace za- 
sadnicze w naszym zawodzie, 

Jawcie się wszyscy! 

Za sekcję elektromonterów: Magura Adam. 


Jako specjalny dodatek do pierwszego numeru 
„Piomyka* i „Płomyczka'* dołączony został gustow- 
|nie wykonany kalendarz na rok szk. 1927/28. 

„Płomyk* i „Płomyczek' zaprenumerować można 
w Warszawie, ul. Świętokrzycka 18. 


rs 
— 7; — 


y omunikat 

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Koła Rodzi- 
cielskiego przy szkole im. Marji Konopnickiej, od- 
będzie się w niedzielę, 11. b. m. o godz. 10, rano w 
sali tejże szkoły. 


Korzystaj z pełączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT< S, A. 


Z wydawnietw. 


„PŁOMYK* I „PŁOMYCZEK*. W dniu 7. wrze- 
śnia ukazały stę pierwsze tegoroczne numery ,„Pło- 
myka" i „Płomyczka”, pism wydawanych już rok 
dwunasty przez Związek Polskiego Nauczycielstwa 
szkół powszechnych. 

Piękny dobór artykułów o treści wychowawczej i 


spolecznej, powieści i opowiadania z życią szkolnego informacje : || Warszawa Nr. telef. 9—60 
J. Porazińskiej i M. Kownackiej, sprawozdania z wy-| Lwów  Nr.telef. 2—19 n n 19—88 
darzeń aklualnych, dział sporlowy, rozrywki spra- now 9—36 nw» 8—5 
wiają, że numery tętnią życiem i Uają do rąk nieoce- » n»  8—11 | Łódź » n» 8l 
nionj materiał nauczycielom i wychowawcom, a zdro noo» $—10 »  „ 26—15 
wy pokarm dzieciom. »n o» 22—75 || Gdańsk no „ 415—88 
Zarówno „Płomyk“, jak i „Płomyczek* wychodzić |] Kraków „n .„ 82—22 ||Wiedeń  „  „ 783—96 

n 25—45 »  „ 486-—60 


będą w b,eżącym roku szkolnym w zwiększonej obję v 
lościi. i 


| wiem mima, 1 srpaltowy zwykli za tekstom BE A 
R —-18, Nadesłane Zł. —40, w tekssie ZA. —-"TO. PAUE 


Biuro Niemczynowskiej Lwów, pl. Akadem. 3 
tel. 13—61 poleca: Nauczycielki, na. czycieli, 
francuzki, niemki, pielęgniarki, freblanki, klucznice, gospo- 
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FE adnie 


KRACH z okazjii TARGOW WSCHODNICH 


nano 


Na 1-ej str. Z. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł — 16 
| Komunikaty Zł. —'65, zamiejscowe o 280/, dreżey - 


| a ZJ 


OGLOSZENIA E 


dysie, szoferów, maszynistów. ogrodników, woźniców, biu- | otrzymał świeży transport silnego OBUWIA męskiego, damskiego oraz obuwia szkolnego 


ralistów, służbę resiaurucyjną, hoti low 
agronomów i leśników. 


Dr. Anna Kogutowa 


wróciła i ordyriuje w chorobach skórnych 


i wenerycznych od 3—5 ul. Friedrichów 8. Blacharz 


KONKURS. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Żółkwi rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę Dyrektora Kasy z uposa- 
żeniem 1X stopnia płac urzędników państwowych z prawem 
awansu do VII stopnia służbowego. 

Ubiegający się o powyższa posadę winni przedłożyć: 
1. Metrykę urodzenia na dowód nieprzekroczenia 40 roku 

życia. 
. Własnoręcznie napisany życiorys. 
Dowód ukończenia szkoły średniej lub innej równorzędnej. 
. Dowód odbytej służby wojskowej. 
. Świadectwo moralności i obywatelstwa polskiego. 
. Swiadectwo lekarskie, 
. Swiadectwo conajmniej 2-letniej praktyki 
Chorych. 
8. Opinję Zarzadu o urzędowaniu kandydata. 

Posada powyższa do objęcia z dniem 1 listopada 1927, 
jest na razie prowizoryczną — a po roku zadowalającej 
służby może nastąpić stabilizacja. 

Podania należycie udokumentowane wnosić należy na 
ręce Za-ządu Powiatowej Kasy Chorych w Żółkwi do dnia 
10 października b. r. 


w Kasach 


I POUR WRO 


Przewodniczący: 
Mańkowski w. r. 


Wyroby z marmuru ferass6 Nale 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wykonuje pracownia 817— 


Kornela Želaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków) 


a. sklepową, folwarczną |; Jąksusowego i sprzedaje takowe po bardzo niskich cenach. — TANIO BO W PODWÓRZU 


BG Krach — Lwów, ul. Fi 


alicka L 15 TA 


G tinii 


> A 4 Materjały, Lampy 
Z a r O w k P elektryczne i t. p- 
Najtańsze źródło w Małopolsce 


„ELEKTROBŁYSKY 


Lwów, Skarbkowska 4 (naprzeciw kina Lew). Tel. 46-05. 


ukwalifikowany w robotach budowlanych 
i galanteryjnych, młody, bezdzietny, znaj- 
dzie umieszczenie w Szpitalu powszechnym we Lwowie 
z płacą XIII wzgl. XII grupy pracowników kontraktowych. 
Podania udokumentowane świadectwami: 1) obywatelstwa 
polskiego, wyzwolin, praktyki, moralności oraz referencjami 
należy osobiście przedłożyć Zarządowi szpitala do 15-go 
września 1927. 


Wawaniał FR 
spaniałą powieść Da wszystkich P. T. uczących I kszfałcących sig!!! 


Wszelkie przybory szkolne na rok szkolny 1927/8 
EMILA ZOLI można najtaniej i najkorzystniej nabyć tyłko 
u znanej z taniości firmy 
S. WEISER — bwów, Syksfuska 4 
i Jako dowód służą ceny! — Bloki rysunkowe z najlepszego papieru 
| 1, 2, 3, 4, 5, 6. 
55 gr. 65 gr. 80 gr. 90 gr. 120 gr. 1'40 gr. 
POLECA | 4 4 l å i s 
KSIĘGARNIA|; 
LUDOWA | 


s ROBUR“ 


Związek Kopalń Górnośląskich w Katowicach 
poleca węgiel górnośląski I. kategorji z głębokich kopalń dla celów 
opałowych i przemysłowych, oraz koks i brykiety. 
Produkcja: 1/3 część ogólnego wydobycia na Górnym Sląsku. 
Biuro sprzedaży na Wschodnią Małopolskę. 
„SILESIĄNA” 055, oova 


Lwów, ul. Legjonów 1 Tel.: 6-98, 18-31, 20-50, 40-90 
Wystawiamy na „Targach Wschodnich“ w Pawilonie Centralnym 


DZIENNIKU 
LUDOWYM 


Zastępca naczeln. redakt. i rea. odpow. BR ONISŁAW SKALAK!: — Druk Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


